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8 Nowy typ sprzedawczyków. 


Ciężką walkę stacza obecnie społe- 
=  c€zeństwo polskie o ziemię ojczystą 
_ zNiemcami. Sprzedawczyki, którzy fryma- 
__ Izyli ziemię ojczystą, którzy dobrowolnie 
Sprzedawali ziemią polską Niemcom, za- 
Czynają znikać z widowni, ale wrogowie 
asi nie śpią i chwytają najniegodniej- 
ych środków, aby tylko dostać ziemię 
olską w posiadanie swoje. Wyszukują 
Sobie na pośredników Polaków i wyszu- 
kują sobie takich właśćicieli ziemskich 
olaków, którzy, chętnieby sprzedali 
iemię Niemcom, lecz obawiają się sądu 
-Opinii publicznej. Dla tego Niemcy na- 

] im jako kupujących Polaków, 


syłają 
= Œ pozwalają się zapisywać w księgi 
_ gruntowe jako właściciele, są nimi na 
= KO, a w rzeczywistości właścicielem 
Ziemi jest kolonizacya lub landbank. 
Ale w ten sposób pokrywa się bojący 
Się sądu opinii sprzedawczyk, bo zawsze 
może powiedzieć, że został wywiedziony 
w pole, że myślał, iż sprzedaje Polakowi 

t. Tak sprawa miała się z Modli- 
ewem, gdzie takim pośrednikiem był 
. Jan Bniński, tak stało się z jąt- 


c poznański ogłasza 
_ dziś nadesłany mu materyal w tej spra- 
T Wie i odkrywa galgańskie machiuacye 
tego nowego typu sprzedawczyków, 
między innemi piszą do »Orędownika« 
"ax © tym nowym sposobie zdrady oj- 
Czyzny: 
_. >Typ podsuwanego nabywcy wyrabia 
się w społeczeństwie: naszem na dobre. 
toi i pracuje w cieniu; wszyscy intere- 
Sowani zasłaniają go; dają mu nawet 
W »Dzien. Pozn.« świadectwo dobrego, 
 Majętnego Polaka. Dla tego społeczeń- 
Stwo mało go zna i czuje taką przed 
Mim odrazę, że niechce w niego wie- 
é, choć go widzi przed sobą. 
,_ Podsuwany nabywca, gdy jest ruty- 
nowany, chodzi do publicznych lokałów, 
i m się całuje z porządnymi ludźmi 
r wiorzadną prowadzi rozmowę. Gdy go 
doki lepszego zarobku naprowadzą 
wy banku polskiego, tam* odezwie się 
aż z całą otwartością: »Nie róbcie 
artów, przecie można o tem pomówić 
kupiecku, bo to interes kupiecki; ja 
ro ię, zarobicie i wye! Nie zawsze 
Stanie tam odpowiednią odprawę, bo 
E czole nie ma napisane, że to skoń- 
"RR nędzarz! A mogła być też chwila, 
. w banku polskim znano go rzeczy- 
Ście jako porządnego obywatela, który 
piero z czasem zeszedł na moralnego 
zarzą, 
W roku zeszłym pewien tutejszy 
nt przybył do jednej tutejszej 
szorzędnej agentury dóbr, która 
też parcelacyą zajmuje, proponując 
è agenturze hr. Jana Bnińskiego jako 
ką na większy polski majątek. Ka- 
~o Agntowi przyjść za tydzień i po 
|. „Blu oświadczono mu, żeby hr. 
u sn — przed kupnem jeszcze wy- 
albo się najpierw naocznie z kapitałów, 
pół niech złoży .w Banku Związku 
Rh pieniądze na swoje własne na- 
Ś po” a może odnośny majątek nabyć. 
iage o tej odpowiedzi zniknęło dwóch: 
E BR, Bniński. 
"AE" a bowiem wiedzieć, że pan 
Kronheim, albo Landbank, albo Kolo- 
ryba nie dadzą żadnemu podsuwa- 
ya. nabywcy pieniędzy do rąk. Pod- 
ź puje majątek, ale pieniądze 
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pan Powidzer, lub też jaki inny nie- 
miecki bank, lub żyd — za równocze- 
snem cedowaniem hypotek. Gdyby taki 
miał przy sobie pieniądze przed kupnem, 
lub zgoła deponował je w Banku Zwią- 
zku Spółek, albo w innym banku pol- 
skim, cały interes by się zmieniał. Atoli 
z takim podsuwanym nikt nie chce ry- 
zykować, bo mógłby czmychnąć z pie- 
niędzmi, albo pójść do Bazaru i prze- 
grać je w karty. 

Odbywa się więc taka manipulacya: 
Zaraz po kontrakcie podsunięty kupu- 
jący ceduje hypotekę, respective stawia 
wniosek o zahypotekowanie umówionej 
zaliczki na zakupionym majątku na ko- 
rzyść Ostbanku lub innego banku nie- 
mieckiego. Ta cesya leży u agenta 
żyda lub u Niemca adwokata, u których 
główny agent np. p. Kronheim zadepo- 
nował pieniądze, Jub czek na landszaftę, 
bo to najmniej podpada. 

Teraz przychodzi obywatel sprzeda- 
jący, właściciel polskiej wsi i odbiera 
pieniądze od adwokata lub za czekiem 
z banku niemieckiego, dając przewła- 
szczenie na kupującego, tj. na podsu- 
niętego nabywcę. 
Obywatel Polak d 


caan 


eS, 


cicielem wsi. 
Do społeczeństwa polskiego dostaje 
się o tem ogólnikowa wiadomość ispo- 
łeczeństwo przez dłuższy czas wierzy 
święcie, że kawał ziemi polskiej nie 
stracony, bo kupił Polak od Polaka; 
tylko nie odrazu dowiaduje się o tem, 
że ten drugi Polak to już tylko tytularny 
właściciel wsi, a rzeczywistym właści- 
cielem jest Kolonizacya, bo podsunięty 
Polak poprzednio zdał wszelkie prawa 
hypoteczne na bank niemiecki, pracujący 
dla Kolonizącyi, i na wsi ów drugi Po- 
lak nie ma ani szeląga zahypotekowanego 
dla siebie. 

Tak się ta operacya odbywa. Tak 
też operowano przy Modliszewie i Char- 
bowie. 

Te manipulacye powinny społeczeń- 
stwo przekonać, że wina i odpowiedzial- 
ność cała spoczywa na pp. dr. Żychliń- 
skim i dr. Wieczorku. 

Czy oni to nic nie wiedzą o bankach 
polskich, które im usłużą chętnie uczciwą 
polską radą? Tamby zasłonili swoje 
sumienie polskie. 

'To już wolę ostatecznie hr. Carne- 
ckiego z Pakosławia, bo miał przynaj- 
mniej cywilną odwagę; zaprzepaścił w 
rękach Kołonizacyi piękny szmat ziemi, 
ale się też z pieniędzmi wyniósł i uwol- 
nil społeczeństwo od swej osoby.« 


Susza. 


Susza tegoroczna stanie się prawdo- 
podobnie klęską gospodarczą, która 
dotknie nietylko rolników, ale i robotni- 
ków. Jest bowiem rzeczą dla każdego 
zrozumiałą, że bieda rolnika ma w bez- 
pośredniem następstwie biedę robotni- 
ków. Choćby robotnik zarobił Bóg wie 
jakie pieniądze, to będzie miał biedę, 
jeśli najpotrzebniejsze środki do życia 
będą tak drogie, że pochłoną cały jego 
zarobek. Bieda grożąca z powodu su- 
szy zastanawia wielu mężów, i odbywają 
się wciąż narady, odzywają się wciąż 
głosy, jakby jej zapobiedz. W ubiegłą 
sobotę śląska izba rolnicza zebrała się 
celem narad i zawezwała sześciu wy- 


trawnych rolników, znających dokładnie | 


t 


ostaje zatem pie- 


= 


stosunki, aby wypowiedzieli się o po- 
łożeniu rolnictwa. Podajemy do wiado- 
mości czytelników naszych niektóre 
głosy, bo sprawa ta wszystkich, zarówno 
robotników, jak rolników, żywo musi 
obchodzić. 

O Górnym Śląsku opowiadali pan 
Wrochem z Czerwiencic w pow. raci- 
borskim i p. Klitzing z Sierokowa w po- 
wiecie lublinieckim. P. Wrochem był 
zdania, że w powiatach raciborskim, 
kozielskim, opolskim i głubczyckim żyta 
urodziły nieźle, bo zbiór jest średni, 
a miejscami nawet dobry. Pszenica za- 
powiada także średnie i dobre zbiory. 
Jęczmień natomiast nie dobrze urodził, 
a owies wcale nie dopisał, bo jest nizki, 
a ziarna są płaskie i cienkie. Na ogół 
urodzaj zboża z biedą może zadowolić. 
Nie można tego powiedzieć o roślinach 
przeznaczonych na paszę. Ziemia wyżej 
wymienionych powiatów wprawdzie dłu- 


go zachowuje wilgoć i znosi dobrze | 


suszę, ale jednak z powodu tego, że tak 
dlugo nie było deszczu, pasza ucierpiała. 
Pierwszy sianokos był bardzo dobry, 


> W 
zasiane, wcale podobno ae schodzą. 
Pierwszy pokos koniczyny był dobry, 
choć mało jej było, ale koniczyna po- 
siana na rżyskach wcale się nie udała. 
Kartofle i buraki bardzo źle się udały. 
P. Wrochem określił ogólnie sytuacyę 
tak: Zboża udały się jako tako, pasza 
nie dopisała wcale, a dla dowozu zie- 
mniaków zdaniem jego trzeba obniżyć 
taryfę przewozową. 

P. Klitzing powiadał, że w okolicach 


Górnego Śląska po prawym brzegu Odry , 


żyto i pszenica urodziły średnio, a owies 
nie dopisał wcałe. Buraki (ćwikła) i 
kartofle są dobre. Jeśli będą jeszcze 
padały deszcze, nie będzie żadnej 
szkody. Koniczyna na rżyskach jest 
dobra. Po lasach zaś wskutek suszy 
nic nie rośnie. P. Klitzing powiadał 
zresztą, że w tych okolicach wskutek 


zeszłorocznej powodzi susza nie dała- 


się tak bardzo we znaki. 

Prezes naczelny mniej więcej po- 
twierdził wywody poprzednich mówców, 
ale przestrzegał przed żądaniami tańszej 
taryfy dla dowozu, ponieważ zaraz po 
obniżeniu taryfy na dowóz paszy dla 
bydła ceny na giełdzie podskoczyły 
znacznie w górę, tak że nie rolnicy, ale 
handlarze mają korzyść z obniżenia 
taryfy. 

Pod koniec pocieszał rolników, ale 
jakiejś bliżej określonej pomocy państwo- 
wej nie przyrzekał. Wreszcie głcso- 
wano nad wnioskami. Odrzucono wnio- 
ski, domagające się obniżenie taryfy na 
dowóz zboża do zasiewu, kartofli, ścieli, 
kukurydzy, owsa i bydła do chowu. 
Przyjęto natomiast wniosek o zniżenie 
taryfy dla dowozu nawozów, i agra- 
ryusze przyjęli naturalnie także wniosek, 
aby mogli więcej żyta wypalać na 
wódkę, skoro nie będą mieli dostatecznej 
masy kartofli. ERĄ 

Przyjęto jeszcze kilka wniosków, 
które dotyczą jedynie wielkich właści- 
cieli ziemskich i im tylko korzyść przy- 
niosą. Za to, zdaje się, nie mówiono 
osobnie nic o tem, jak dopomódz 
drobnym rolnikom, jak im nieść pomoc 
itd. Wielcy zapominają zwykle o ma- 
łych i duszą ich jeszcze w dodatku, 
gdzie mogą. Nasi gospodarze powinni 


E ua WATA TEZĄ x = o a 


i Nr. 181. 
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II -go sierpnia: Włodzimira, 


sprężystą i 
z władzami, czego wszystkiego nie ma 
drobny gospodarz. 

Ale chociaż obecnie wiele jest pracy 
podczas żniw, to gospodarze nasi po- 
winni się jednak także odzywać. W nie- 
dzielę po południu zamiast leżeć w cie: 
niu pod gruszką w ogródku, powinni 
się zejść i naradzić się nad napisaniem 
korespondencyi o skutkach suszy. Gdy 
potem w sejmie nad tem będą radzili 
i mówili, to jakżeż posłowie nasi mają 
się wstawić za ludem, jeśli gospodarze 
milczą jak zaklęci i publicznie głosu 
w swej sprawie nie podnoszą! Przecież 
posłowie nie mogą jeździć od wsi do 
wsi i każdego gospodarza z osobna się 
wypytywać o jego położenie. Zawsze- 
śmy powtarzali, że lud sam przede- 
wszystkiem powinien bronić swej skóry, 
a może to czynić, gdyby zamiast na- 
rzekać po wsiach, w gazetach swoich 


ogrzeb Polaka w Tokió 


W ostątnich dniach czerwca odbył 
się w Tokio pogrzeb zmarłego w szpi- 
talu prowizorycznym na Metsujama ofi- 
cera strzelców rosyjskich, śp. Michałą 
Szczękowskiego. Pogrzeb rodaka na- 
szego odbył się z honorami wojsko- 
wemi w sposób badzo uroczysty. Kon- 
dukt prowadził mons. Osouf w otocze- 
niu kilku księży katolickich. Muzyka 
wojskowa przygrywała marsze żałobne. 
Uczestniczyło w marszu pogrzebowym 
kilku generałów z generałem brygady 
ichimoto na czele, delegaci korpusu ofi- 
cerskiego. Ciało dyplomatyczne było 
licznie reprezentowane. Br przede- 
wszystkiem poseł francuski F. Harmand 
z sekretarzami i attachè wojskowym, 
dalej poseł austryacki d'Adamocz, an- 
gielski, amerykański itd. O pogrzebie 
tym donosi jeden z Polaków który był 
wówczas w Tokio: 

Rzadkiej w Tokio katolickiej cere- 
monii pogrzebowej przypatrywały się 
tłumy publiczności. 

Mieszkańcy stoli wiedzieli z dzienni- 
ków, iż zmarły był synem, ujarzmio- 
nego przez Rosyę narodu i że wal- 


czył niedobrowolnie. Z tego może po- ` 


wodu pogrzeb byłtak okazały. Jeńcom 
katolikom t. j. Polakom władze wojsko- 
we pozwoliły uczestniczyć w tym smu- 
tnym obrzędzie. Szli prawie bez żadnej 
eskorty. Rozmawiałem z nimi przez 
czas dłuższy. Nie mogli się nachwalić 
swych obecnych przełożonych. 

Chwile rozmowy ze swoimi tu, na 
dalekim Wschodzie, pozostaną mi na 
długo niezapomnianemi. A już najgłę- 
biej utkwił mi w pamięci ten moment, 
kiedy po pokropieniu zwłok na cmen- 
tarzu chrześciańskim wśród palm i cy- 
prysów, rozbrzmiały z kilkuset piersi 
echa nikomu tu nieznanej, rzewnej pie- 
śni: »Aniół Pański,« którą nasi jeńcy 
na klęczkach odśpiewali. Cofnąłem się 
myślą w daleką przeszłość, gdy to, wśród 
innych okoliczności, tą samą piesnią na 
piaskach Afryki i na puszczach Ameryki 
legioniści nasi żegnali poległych boha- 
terw polskich... 
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polska. 


Zabór pruski. 
Wojna z Sokołami. 


Ztg.« podaje szczegóły zakazu zlotu 
Sokołów w Westfalii i wyraża oburze- 
nie. Nawet » Posener Ztg.« napisała, że 
jeśli istotnie tak się rzecz miała, jak 
pisaliśmy, w takim razie policya dort- 
mundzka okazała się »zbyt ciętąc, a taka 
bezcelowa surowość musi Polaków rozgo- 
ryczać. 


Walka o ziemię na okół Poznania. 
Z pod Poznania piszą do »Orędow- 
nikae: »Już padają pod siekierą stare 
drzewa na wałach poznańskich i nie- 
długo, a póczną kopać pod fundamenta 
dla cesarkiego pałacu. Już położono 
fundamenta pod pierwszy zbiór ewan- 
św. Łazarzu, maluczko, 
a zaczną się oglądać, skąd brać ewan- 
gielików dla zboru. Pójdą do niego 
urzędnicy, ale mało będzie Indu. 

Hakatyści więc już dziś suszą sobie 
powe nad item, a mają sposób łatwy 

gotowy. Wykupić na około Poznania 
polskich gospodarzy, pojskich chałup- 
ników i pobudowanych polskich prze- 
mysłowców. Wtedy zakolonizują wyku- 
pione ziemie niemieckimi kolonistami. 
Będzie na św. Łazarzu zapelnionym 
zbór ewangielickim ludem wiejskim: ten 
sam lud ewangielicki zacznie zjeżdżać 
na targi do Poznania i nadadzą mu 
wygląd niemiecki. Dotychczas Poznań 
z polskim ludem wiejskim i połskim ro- 
botnikiem miejskim — wygląda po 
polsku. 

Wiem z najlepszego źródła, że ko- 
lonizacya nie pożałuje milionów, żeby 
na około Poznania skupić pobudowany 
lud polski. Będzie skupowała — jeżeli 
jej się uda — podług planu, i milionów 
nie będzie żałowała. Jeżeli na rozsypa- 
nie wałów na okół Poznania dają mi- 
liony, to na rozsypanie zasiedziałych 
gospodarzy wiejskich i pobudowanych 
rzemieślników i robotników wydądzą 
chętnie jeszcze więcej milionów «. 


Zabór austryacki. 


,.. język polski w austryackich 
,. ._/ szkołach wojskowych. 
~ W myśl rozporządzenia ministerstwa 


wojgy, z nastaniem roku szkolnego 
1904/5 przy reorganizacyi nauk w szko- 
łach wojskowych, nauka religii wykła- 
dana będzie po polsku w szkołach 
kadeckich: w Łobzowie, we Lwowie 
iw Wiedniu, w szkole kawaleryi na 
Sląsku i w szkole pionierów w Hein- 
burgu, w szkołe realnej w Weiskirchen 
iw szkole niższej realnej w Fischau. 


OJEZYM. 


22) (Ciąg dalszy.) = 


— Przedewszystkiem... — zaprotesto- 
wał jednak spiesznie — przedewszystkiem 
raz jeszcze przypominam panu dobro- 
dziejowi że to nie ja... ałe żona moja... 
ja o tem nie wiem... 

— No, a pani? 

— Hm... niewiem na pewno.. nie 
mówiliśmy o tem jeszcze — bąknął 
Piotrowicz — nie chcąc stanowezo na- 
znaczać ceny, żeby kupca nie odstraszyć. 

— Alemniej więcej? 

= Hm... to trudno tak powiedzieć... 
Sądzę jednak, że żona moja będzie 
żądać za prawo swoje ze 400,000 zł. 

— A! zlituj się pan dobrodziej! -- 
zawołał oburzenia wstrzymać nie mogąc 
Adamskil... — To grubo za wiele!... 

— Tak pan dobrodziej uważa? — 
wycedził chłodno Piotrowicz. 

— To jest.. sądzę... zdaje mi się... 

— Hm... ja zresztą nie wiem... ale 
żona moja liczy, że Stara wieś, mająca 
dwieście włok ziemi, zawsze warta 
przeszło milion. 

— Ale chłopskie grunta, panie do- 
brodzieju... nieużytki... 

— No, chłopskie także dochód przy- 
noszą, a nieużytków prawie nie ma. 
Żądając więc 400,000 i tak żona moja 
opuszcza córce ze dwa kroć. : 

` — Ależ dlug towarzystwa... 

— A! przecież on na potrzeby mało- 
z upoważnienia 
opieki. Nie moja wina, że małolętnia 
potrzebowała tyle... 


_— W każdym razie to za wiele. 


Pod tym tytułem »Schlesische Volks- ` 
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Język polski jako przedmiot obowiązko* 
wy wykładany będzie po 6 godzin 
tygodniowo, we wszystkich czterech 
oddziałach w szkołach kadeckich w Ło- 
bzowie, we Lwowie i w Wiedniu. 


Zabór rosyjski. 


Jubileusz Deotymy. 

Deotyma (Jadwiga Łuszczewska) je- 
dna z gwiazd, błyszczących świetnie na 
firmamencie poezyi naszej poromanty- 
cznej, obchodziła w dniu I sierpnia siedm- 
dziesiątą rocznicę swoich urodzin. Nie- 
pospolita to i wyjątkowa postać nie- 
wieścia, jako poetka i kobieta. Cale 
życie — wcześnie rozpocząwszy pisać 
i improwizować — niosła wysoko sztan- 
dar sztuki. Po uznaniu, jakiem powitali 
jej działalność wielcy romantycy, Mic- 
kiewicz i Krasiński, doczekała się obe-- 
cnie, przy nowym zwrocie poezyi naszej, 
jednomyślnego uwielbienia najmłodszych 
poetów doby dzisiejszej. Talent jej z 
łatami wzrastał i coraz piękniej się roz- 
wijał. Ostatnia jej epopeja - »Sobieski 
pod Wiedniem«, ukazująca się dotąd 
częściowo pieśniami, których ma być 
dwadzieściacztery, jest bez zaprzecze- 
nia najwspanialszem jej dziełem, budzą- 
cem zachwyt tak wśród szerokich mas 
czytelników, jak i w szczupłych kołach 
krytyków polskich i obcych, poemat bo- 
wiem wychodzi także w kilku przekła- 
dach na obce języki. Życie Deotymy, 
czystę jak kryształ, upłynęło w ciągłej 
pracy literackiej i obywatelskiej, uko- 
chała bowiem społeczeństwo swoje całem 
sercem i poświęciła mu wszystkie siły 
ducha swego umysłu. Warszawa, której 
od powrotu z.Syberyi nie opuszczała 
na chwiłę, otacza ją czcią i miłością 
szczerą. 


e 

Wiadomości ze świała. 

Nowe ulgi dia urzędników. 

Wolna jazda dla urzędników kolejo- 
wych i ich rodzin na pruskich kolejach 
została rozszerzona przez odpowiednie 
rozporządzenie. Odtąd chorzy urzędnicy 
kołejowi będą mieli wolną podróż do 
lekarzy, do lazaretów, do wód; dzieci 
ich będą miały wolny bilet do zakła- 
dów naukowych, na naukę przygoto- - 
wawczą do komunii św., do zakładów - 
fabrycznych, celem wyuczenia się rze- 
miosła. Żony urzędników, mieszkają- 
cych dałeko od miasta, będą mogły bez- 
płatnie odbywać podróż po zakupna, 
Ciała zmarłych urzędników zostaną tran- 
sportowane darmo do miejsca zamiesz- 
kania, jeżeli śmierć nastąpiła po za 
domem. — Niema to, jak być urzę- 
dnikiem ... 4 


— A na jleż pan dobrodziej to do- 
żywocie ocenia, ma się rozumieć go- 
tówką? : 

— Hm... — zawahał się pan Adamski 
— nie śmiem powiedzieć... 


— Eh! nic nie szkodzi... interes 
interesem... 

—- Tak na jakie 250,000... — wy- 
mówił dość cicho Adamski, lękając 


się, czy przeciwnika nie obrazi... 


— Hm.. — bąknął Piotrowicz — 
na to wiem z góry, że moja żona nie 
przystanie... Choćby wprowadzić córkę 
w rodzinę tak szanowaną i zacną, nie 
wątpię, że do wszelkich gotowa będzie 
ofiar... 

— Oh! i ja gotów jestem wszelkie 
zrobić poświęcenia... 

— Wierz, kochany sąsiedzie — rzekł 
wstając ex-mecenas, i z udaną ser- 
decznością ściskając ręce pana Woj- 
ciecha — ja jak kogo kocham to 
kocham... wiem, że będę miał płaczów 
i wyrzutów bez liku, ale niech się tam 
co chce dzieje... Postąp do 55 tysięcy 
rubli, a postaram się żonę do ustępstw 
skłonić. 

— Dalibóg nie mogę — targował 
się pan Wojciech — nawet tyle gotówki 


nie mam.. Ale bez targu byle być 
kuzynem pana dobrodzieja, trzykroć sto 
tysięcy. 

— JT! to trudno... żona na to nie 
przystanie... 


— Ale panie dobrodzieju... sam się 
zastanów: tylko... 

-— Ja nie przeczę... może to i za 
wiele... ale cóż robić z uporem ko- 
biecym... Mnie boleśnie... bardzo bo- 
leśnie... ale cóż robić... na trzykroć nie 
przystanie! ix 

— No, słuchaj pan!.. Mój chłopak 
się szalenie pokochał... niech stracę... 


Młody człowiek, 
który wykonał zamach skuteczny na ministra Plehwego, 
leżący w szpitału w Petersburgu. 


Strata Rotschylda. 

Z Londynu donoszą, że kierownik 
oddziału szlachetnych metalii Rotschylda, 
Blumenthal, uciekł skutkiem nieudałej 
spekulacyi. Wykryte braki dochodzą 
do sumy 350 tysięcy funtów szter- 
lingów (około 7 milionów marek.) 
Rotschyld nie myśli wstąpić na drogę 
sądową, Prócz niego jednak stracili 
w tem i inni znaczne sumy. 


Krwawa zemsta. 

W gubernii kankaskiej w mieście 
Erywan, nieznany sprawca zasztyletował 
w biały dzień byłego urzędnika rosyj- 
skiego Michała Kużniecowa. Ów Kuż- 
nieców odznaczał się za czasów swego 
urzędowania niesłychanie wrogiem uspo- 
sobienieu dla Armeńczyków. Sprawca 
zamachu przystąpił do Kuźniecowa i 2 
razy pchnął go sztyletem w samo serce; 
następnie dał 3 strzały z rewolweru do ` 
policyantów, którzy go chcieli schwytać, 
1 zniknął wśród tłumu bez śladu. 


Powieszena za zdratę stanu. > 
Do londyńskiego » Daily Telegraphu« 


— Wiesz pan, że pan mnie czarujesz! 
— wykrzyknął Piotrowicz, oprzeć się 
panu nie podobna. Dziesięć: tysięcy 
rubli to kapitał, ale warto go poświęcić, 
byle się 2 takim jak pan obywatelem 
zbliżyć! Zresztą toć to dla naszych 
dzieci! 

— A więc zgoda! 

— Zgoda!... 

— Słowo honoru!... 

— Słowo, o ile to odemnie zależeć 
będzie... I dwie prawice uderzyło o 
siebie, i umowa stanęła, i młode dziew- 
czę sprzedanem zostało. Historya taka 
powtarza się codzień u nas, a przecież 
dziwimy się, że gdzieś są bazary, w 
których niewolnice na targ wypro- | 
wadzane bywają. 

Po ukończonej walce, w czasie której 
przedewszystkiem Adamski napocił się 
nie mało, i w której czuł się pobitym 
trochę, ojciec i opiekun ułożyli plan 
kampanii. 

Postanowili oni ostrożnie i zwolna 
rzeczy prowadzić, tak jednak, żeby ślub 
po nowym roku mógł nastąpić. Zwłoki 
wymagał głównie Piotrowicz, dła przy- | 
gotowania jak mówił kobiet. Tymczasem 
mlody konkurent miał bywać w Starej 
wsi, ale obie strony przyrzekły sobie 
najściślejszą tajemnicę. 

Kiedy starzy dobijali targu w kance- 
laryi gospodarza domu, w salonie biedny | 
Feluś z czterema kobietami był jak na 
twrtarąch. Chciał on zawiązać rozmowę 
z Poicią i w tym nawet celu usadowił 
się przy niej dość zręcznie, ale na tem 
się i skończyło. Wprawdzie bez przerwy 
podawał jej to bułeczki, to cukier, to 
szynkę, to masło. za co każdym razem 
otrzymał skinienie główki i bardzo 
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| stwierdzić, że wiadomość ta jest przeđ- 


Podnieść dalej nałeży; że obecnie ziemi 


zbuntować żołnierzy na Wschodzie Azyi ` 
przeciwko rządowi i dowódzcom. Pan- 
na Mierzejewska należała do tego grona - 
pań petersburskich, które wraz z carową 
matką przygotowały opatrunki dla ran- 
nych. Otrzymała ona polecenie, aby > 
część tych opatrunków wysłała do armii; 
panna M. tymczasem dołączyła do nich 
pisma rowolucyjne, wzywające żołnierzy - 
do buntu. Gdy się to wydało, areszte- - 
wano ją wraz z ojcem a następnie bez 
ogłoszenia wyroku powieszono. Ojciec 
jej przebywa jeszcze w więzieniu. 
Grecya się zbroi. 4 
Wobec ostatnich doniesień dzienni- - 
ków, jakoby w Greckiej armii zapiowa- 
zić miano karabiny Mannlichera, należy 


wczesną, gdyż obecnie czynione są tylko 
próby porówna: 5żawch systemów. _ 


mówiono tylko 140 dział polnych i 24 
działa górskie w fabrykach Kruppa, 
i Skody. Uchwałono również zbudować 
trzy opancerzone krążowniki typu okrętu - 
» Monarcha*. 3 


wiedział starym jak świat |. «plemeniem: 

— Z rączek pani wszystko słodkie... 
ale czując sam, że tego nie aosyć, na 
nic jednak lepszego zdobyć się nie 
mógł. 3 

Połcia zresztą była tego rana roz- 
promieniona, wesoła nawet, ale milcząca: 
t jakby roztargniona... Dzień wczorajszy, 
rozprawy jakie słyszała, rozmowa Zi 
Arturem tak nie w porę przerwana, 
wszystko to stanowiło dla niej wątek 
złotych marzeń przez noc całą, a't 
pięknie świecące słońce wątku tego nie 
przerwało. W obec tego, czem mógł 
być dla niej taki Felutek? Zapewne, 
gdyby się domyśleć mogła była, jak 
tam układ toczy się o nią w drugim 
końcu domu, kyłaby zadrżała biedaczk 
i baczniej przypatrywała się temu, dia 
Ale Polcia nie 


Wiadomości potoczne. 
Śląsk. 

_ Katowice. Za przekroczenie prawa 
= © stowarzyszeniach toczyła się w czwar- 
tek przed tutejszym sądem lawniczym 
sprawa przeciwko redaktorowi »Gazety 
ł Katolickiej< ks, dr. Stephanowi; współ- 
= Oskarżeni byli także pp. Krupas i Flak, 
j jako członkowie zarząđu towarzystwa 
_ robotników z Zawodzia-Bogucic. Oskar- 
_ żenie zarzucało im, że na zebraniu To- 
_ Warzystwa omawiano sprawy polityczne, 
pomimo że zebranie nie było policyjnie 
zameldowane. Ks. Stephan nie stawił 
na termin, lecz kazał się zastąpić 


na 5o mk. kary, a w razje nie zaplace- 
; na Io dni więzienia, Krupasa na 
15 mk, kary, albo 3 dni więzienia, nato- 
iast p. Flaka uwolniono.* 
— Tutejszej policyi udało się pizy- 
awycić niebezpiecznego złodzieja kie- 
szonkowego. Jest nim handlarz żydow- 
ski Weller z Królestwa, który już raz 
_ Stąd wydalony został za granicę. Zna- 
 €ziono przy nim znaczną ilość skra- 
dzionych portmonetek z pieniędzmi. 
tka go zapewne surowa kara, i to 
więcej, że przekroczył nieprawnie 
granicę, za którą został już raz wydalony. 
— Konkurs na maszynę do czyszczenia 
utelek. Zakład naukowy dla zawodu 
owarskiego w Berlinie wyznacza trzy 
grody za maszynę do czyszczenia 
telek; pierwsza, -wielki złoty medal 
zakładu; druga, wielki srebrny medal 
| trzecia, mały srebrny medal. Jak nam 
onosi międzynarodowe biuro patentowe 
imann & Co. w Katowicach, dąży 
: do wynalezienia sposobu czyszczenia 
elek, a szczególnie do skonstruowania 
sS zyny, umożliwiającej napewno czysz- 
~ €zenie powszechnie używanych patentó- 
_ Wek i pierścieni gumowych przyn:oco- 
= Wanych u zamku takich bntelek. Su- 
mienne wykonanie tych prac ma być 
k najmniej zależne od dobrej woli 
ub zręczności robotnika zatrudnionego 
RZ maszynie. Maszyny do czyszczenia 
elek zamykanych korkami lub w inny 
sób są wykluczone od konkursu. 
any należy nadesłać do 15 września 


nr. 65 r. (Powyżs o p: 
tentowe udziela bezpłatnie dorad w spra 
Wach patentowych wszystkim czytelni- 
kom »Górnoślązaka«.) 
Załęże. Na liczne zapytania dono- 
my, że pielgrzymka z parafii załęskiej 
Częstochowy wychodzi w sobotę 20 
rpnia o godz. 8 rano. Bilet kolejowy 
Katowic do Herbów tam i z powro- 
n kosztuje 340 mk. O półpaski na- 
y najlepiej 3 lub 4 dni przedtem þo- 
rać się na policyi; za półpasek płaci 
ę 10 fen. Zgłoszenia przyjmują An- 
i God, u p. Włoczka obok domu 
innego, i Józef Sitek, przy ul. Ma- 
“eja u p. Antoniego Tesarza. 
_ Prosimy więc was, siostry i bracia, 
zgłaszajcie się jaknajwcześniej, bo kto 
na czas nie zgłosi, ten już rano 
6 godz. musiałby być na dworcu 
v Katowicach. Prosimy także, nie zgła- 
é siędo takich, którzy jeszcze w Czę- 
chowie nie byli, a chcieliby piel- 
ymce przewodzić, lecz do swych 
ysłych i zaufanych przewodników. 
leszmy więc wszyscy na Jasną Górę 
d opiekę Maryi, która tak miłościwie 
ogląda na nas z swego cudownego 
razu. Spieszcie wszycy z bliska i z 
eka, bo nie wiecie, czy na przyszły 
, jeszcze się tego szczęścia docze- 
ie. 
Szczególnie wy, młodzieńcy i panny, 
eszcie na Jasną Górę, gdyż Marya 
waszą jedyny pociechą i ucieczką 
isiejszych smutnych czasach, gdzie 
ziennie pokusy grożą duszom waszym. 
hkajcie więc pokrzepienia u Maryi 
tstochowskiej, od wieków cudami 
Józef Sitek przewodnik. 
więtochiowice. ekkomyślne i 
ttożne obchodzenie „się z bronią 
znów spowodowało jeden nie- 
„rczęśliwy wypadek, 1 tak na polnej 
“cy zabawiał się 17-letni robotnik Po- 
yk strzelaniem do kota. Tymczasem 
Miast kota trafił pewnego inisi tak 
eszczęśliwie w oko, że natychmiast 
„nęło, a chłopca trzeba było odwieść 
kliniki. Niefortunnego strzelca are- 
wano. KĘ 
Przy 
kopalnianych na północ od 
A, I _9-letni 


kąpamu w stawie na za- | 


ń eblopiec 


wokatowi. Sąd skazał ks. Stephana ; 
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Kommas. Wpadł on do dołu, fakidh | jeż wie żyło. Świny icn wypadek 


zwykle dużo na zawaliskach, i nie umie- 
jąc pływać, nie zdołał się wyratować. — 
Ostrożnie więc przy kąpaniu! 

Rozbark. W piątek w nocy wy- 
buchł pożar w tutejszem dominium 
i szerzył się tak gwaltownie, że pomimo 
usilnej pomocy straży pożarnych z By- 
tomia, Rozbarku, Szarleja i Piekar spa- 
lity się dwie stodoły i trzy stajnie. 
Dopiero rano około godz. 8 zdołano 
rozs lały żywioł opanować i dalsze 
niet. zpieczeństwo usunąć. Znajdujące 
sią w stajniach bydło zdołano na czas 
wyprowadzić. Przypuszczają, że ogień 
został vozmyślnie podłożony. 

. Srenbierki. W piątek w nocy po- 
nió:( nieszczęście na kopalni »Hohen- 
zallern< górnik Po<i 1la. Przygniotły 
go spadające węgle i tak ciężko pora- 
niły, że mało jest nadzieje utrzymania go 
przy życiu. 

— W domu właściciela Mroza spa- 
dło dwoje dzieci, 2 i4 letnie, 1obotnika 
Pogrzeby z okna drugiego piętra na 
podwórze. Dzieci oparły się o deskę 
do stawiania kwiatów, która się urwała, 
spadając razem z dziećmi na ziemię. 
Młodsze dziecko rozbiło sobie niebez- 
piecznie głowę, a starsze złamało nogę. 

, Ruda. Nieszczęśliwy wypadek po- 
niósł tutaj 11 letni chłopiec Moj. Prze- 
chodzil on w sobotę rano ulicą, gdy 
wtem nadiechała powózka wekturanta K. 
i powaliła chłopca na ziemię, a koła 
przesziy mu przez głowę. Nieszczęśli- 
won chłopca trzeba było natychmiast 
odwieźć do lazaretu, lecz mało jest na- 
dziei utrzymania go przy życiu. 

Zabrze. Przed tutejszym sądem 
ławniczmm stawał robotnik górniczy 
Adam Pasoń ze Starego Zabrza za 
sprawki popełnione oczywiście w pijań- 
stwie. I tak w czerwcu b. r. wszedł 
on pewnego wieczora do oberży Loebin- 
gera i będąc nietrzeźwym, zaczął na- 
pastować gości. Gdy podobne zacho- 
wanie wyprosił sobie obecny tamże 
handlarz Jarząbik, Pasoń uderzył go tak 
silnie w głowę butelką, że ciężko zra- 
niony padł bez przytomności na ziemię. 
Sąd skazał za to Pasonia na pół roku 
więzienia i natychmiast go też zamknięto, 
ponieważ podejrzywano ¿ o. że zamierza 
uciec przed karą. Takie to 
sh utki niesz częsnego pi 7a 


oo. 


t Tak uczynił też 
i w obecnym wypadku. Sądowi jednak- 
że sprzykrzyło już się takie postępowa- 
nie i uznając, że oskarżonemu chodzi 
tyiko o przewleczenie sprawy i szyka- 


nowanie władzy, podwyższył mandat 
policyjny z 20 na 60 mk. kary. 

— W czasie od 30 lipca do 6 sier- 
pnia aresztowano w obwodach policyj- 
nych Zaborża i Zabrza razem 31 osób, 
a z tych 4 ścigane listem gończym. 
Powodem aresztowania było bezdomne 
wałęsanie się, hałasowańie po nocy, 
pijaństwo, gruba swawola i żebranie. 

Ostropa pod Gliwicami. Już od 
trzech miesięcy grasuje szkarlatyna mię- 
dzy tutejszemi dziećmi do tego stopnia, 
że publiczne szczepienie ospy nie mo- 
gło się odbywać. W ciągu tych trzech 
miesięcy zmarło tutaj przeszło 30 dzieci. 
Także w Wojtowej wsi zachodzą w osta- 
tnim czasie dość liczne wypadki tej 
strasznej i niebezpiecznej choroby. 

Kosztewy. Dnia 21 sierpnia będzie 
odprawia! prymicye najukochańszy nasz 
spółbrat Mikołaj Wybraniec, który dnia 
15 siepnia będzie wyświęcony w Monti- 
viascone we Włoszech. Uroczystość 
odbędzie się w Wielkim Chelmie. Za- 
praszamy wszystkich jego krewnych 
i znajomych z okolicy Szopie:*c, My- 
słowic, Brzezinki, Kosztów i Krasów 
aby dnia 21 sierpnia jak najliczniej się 
zgromadzili na tak rzadką uroczystość, 
bo nie ma pamięci o takiej uroczystości 
w naszej parafii. Krewny. 

Kobielice, pow. pszezyński. Nie- 


szczęśliwy wypadek zdarzył się tutaj 


w rodzinie cieśli i chałupnika Jana Szen. 
dery. Zona Szendery pozostawiła przed 
domem 11-miesięczne dziecko na chwilę 
bez opieki, podczas gdy sama poszła 
do mieszkania zgotować wieczerzę. W 
tym czasie dziecko zbliżyło się do płyt- 
kiego zresztą naczynia z wodą i strą- 
ciwszy równowagę, wpadło w nie, a g 


krótko potem zjawiła się matka, dziecko A 


ą smutne | 


jest nowem napomnieniem dla rodziców, 
aby małych swych dzieci ani na chwiłę 
nie pozostawiali bez opieki, gdyż widzi- 
my, jak łatwo zdarzyć się może nieszczę* 
śliwy wypadek. 

Wodzisław. W piątek utonął przy 
kąpaniu 22-letni pomocnik szewski Frie- 
drich. Pomimo, że cierpiał on na epi- 
lepsyę, skoczył zgrzany we wodę i na- 
tychmiast też utonął; ciało jego wy- 
dobyto dopiero po trzech godzinach. 

Żory. Tutejszy rzeźnik Dz. po- 
sprzyczał się w ubiegłą niedzielę z swą 
żoną i nagle w złości swej ugodził ją 
nożem w lewy bok. Na szczęście nóż 
trafił na żebro, tak że rana nie zagraża 
Życiu, w każdym razie ranną umiesz- 
czono w  lazarecie. Brutalnego mał- 
żonka natychmiast aresztowano i nie 
minie go zasłużona kara. 

Racibórz. W sobotę w nocy wy- 
buchł pożar w Sudolu w domu miesz- 
kalnym właściciela Kramerczyka. Na 
miejsce pożaru przybyły prócz miejsco- 
wej także straże pożarne ze Studziennej 
i Raciborza, lecz wszelka pomoc była 
daremną; cały budynek spalił się do 
szczętu, i pozostały tylko okopcone 
mury. Przyczyny pożaru dotąd nie 


*" zdołano stwierdzić. 


z . 
Ostatnie wiadomości. 
Wojna. 
Oblężenie Portu Artura. 

- Petersburg, 8 sierpnia. Telegram 
jenerała-porucznika Stoessla do cara 
Mikołaja donosi: Mam szczęście donieść, 
że nasze wojska odparły w dniach 26, 
27 i 28 lipca ataki Japończyków, wśród 
bardzo wielkich strat tych ostatnich. 
Entuzjazm garnizonu niezwykły. Eskadra 
rosyjska brała udział w walce, ostrzeli- 
wując flanki Japończyków. Podczas bi- 
tew tych trzech dni straciliśmy 1500 
ludzi i 40 oficerów, przeważnie rannych. 
Według opowiadań Chińczyków i Ja- 
pończyków, wziętych do niewoli, straty 
Japończyków mają wynosić bisko dzie- 
sięć tysięcy (?) ludzi. Straty te były tak 
dotkliwemi dla Japończyków, iż nie 
mieli oni czasu zabrać poległych i ran- 
nych. EAE | 
i: Dnia 5 b. m. zbliżyły się wa - 
japońskie kontrtorpedowce do wejścia 
do Portu Artura, w celach wywiadow- 
czych. Z Portu Artura wypłynęło 14 
kontrtorpedowców i chciały japońskim 
torpedowcom odciąć powrót. Japońskie 
kontrtorpedowce otrzymały posiłki od 
głównej eskadry i silnie zaatakowały 
okręty rosyjskie, które się cofnęły da 
portu. 

Po stronie japońskiej strat nie było. 
Czy rosyjskie statki powróciły nienszko- 
dzone do portu, nie wiadomo. 

Petersburg, 8 sierpnia. Pomimo 
pomyślnego raportu jenerała Stóssla, 
panuje tntaj przekonanie, że Port Ar- 
fura nie może utrzymać się dłużej nad 
2 tygodnie. Brak bowiem amunicyi ka- 
rabinowej i śródków żywności, oraz 
wody do picia, która powysychała z po- 
wodu ustawicznej posuchy. 

Stosunki wewnętrzne w twierdzy są 
bardzo zle: załoga jest zdemoraliziwaną, 
a przytem między ladnością cywilną 
a wojskiem nie ma wspólności i zgody. 
Zwłaszcza w niezgodzie z wszystkimi 
panuje założona swego czasu kompania 
achotnicza dła pielęgnowania rannych. 
Kompania ta złożoną została z ludzi 
przeważnie starych i nie zdolnych do 
służby, a obecnie jest ona powodem 
ciągłych nieporozumień z otoczeniem. 

Paryż, 8 sierpnia. Dziennik »Matin« 
dowiaduje się z Londynu, że ostatnie 
bombardowanie Portu Artura trwało 
bez przerwy 50 godzin. W walce mor- 
skiej, stoczonej równocześnie, japoński 
krążownik »Czijodac uczyniono nie- 
zdolnym do waiki. Rosyjski okręt pan- 
cerny »Bojan« został ciężko uszkodzony 
i najechał na brzeg. 

ż "Z placu boju 
nadeszły wczoraj dwa doniesienia: ko- 
respondent »Birzw. Wied.« w tełegramie 
z liaojang pod datą 4 bm. doniósł, że 
dnia drugiego, trzeciego i czwartego 
b. m. stoczono zacięte walki, zwłaszcza 
w centrum wojsk rosyjskich pod Hut- 
siatse, gdzie 18 batalionów rezerw Ku- 
rokiego uderzyło do ataku, a 36 regu- 
larnych batalionów wykonywało pozorny 
manewr. — Bataliony rezerwowe wy- 
konaly rozpaczliwy atak, a dziesiątkowane 
ogniem rosyjskim, musiały być uzupeł- 


niane trzy lub cztery razy. — W rezol 
tacie jednakże Rosyanie musieli si 
cofnąć na nowe stanowiska, skąd roz- 
winęli na atakujących silny ogień. Straty 
Japończyków koło Hutsiatse miały wy: 
nosić 10—13 tysięcy ludzi, z czem po- 
równane straty Rosvan są podobno nie- 
znaczne. 

Równocześnie z tem doniesieniem 
pojawił się raport Kuropatkina, pierwszy 
od dni pięciu, i dziwna rzecz, nic nie 
wspominający o tych walkach. Jestto 
raport sytuacyjny, omawiający rozmiesz- 
czenie wojsk japońskich dnia 4 b. m. 
i z tego właśnie względu zasługuje na 
uwagę, gdyż stwierdza, że pierścień za- 
mykający jego armię, ścieśnił się znowa, 
gdyż tego dnia pułki japońskie stały. 
o 15 klm. na północ. a o 20 klm. na 
północny wschód od Haiczeng, na dro- 


dze: Kolanku-Liaojang około 30 kim. 
od tegoż i na lewym brzegu Taitseho 
w ważnych miejscowościach Pensiku i 


Sikojan. 

Zatem dnia 4 b. m. około 250.000 
Japończyków z 800 działami otaczało 
na szczupłym terenie armię rosyjską 
liczącą 140.000 ludzi i 500 dział. 

Petersburg, 8 sierpnia. Jen. Kuro- 
patkin otrzymał rozkaz stoczenia decy- 
dującej bitwa. W Petersburgu łudzą 
się, że zdoła on rozbić wojska japoń- 
skie, co pozwoli mu wprawdzie nie na 


rozstrzygnięcie kampanii, ale ną utrzy- 


manie się na swych pozycyach, a do tego 
armię rosyjską okryje sławą. 
Na Korei. 

Londyn, 8 sierpnia. Załogę japoń- 
ską w Seułu wzmocniono do 5000 ludzi 
i 12 dział, Poseł japoński zarządził 
reorganizacyę finansów koreańskich na 
wzór japoński. 

Położenie w Rosyi. 

Petersburg, 8 sierpnia. W kolach 
rządowych rosyjskich panuje bardzo 
wielkie przygnębienie z powodu poło- 
żenia wewnętrznego w kraju.. W prze- 
widywaniu ewentualności, że jenerał 
Kuropatkin zostanie pobity, albo zmu- 
szony do kapitułacyi, obawiają się jak 
najgorszych następstw dla dynastyi, 
która w Rosvi stała się niepopularną. 


Dlatego też projekt utworzenia osobnego. 


ministerstwa policyjnego, którego głów- z 


w jo ABA 


nym. celem, byłoby. tępienie. ż 


zac No" E araa SZ 2 z m 
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rev i aych, Spotyka Się Z Siiny 
"oporem wielkich książąt, którzy obawia 
się, że system represalii zburzy Rosyę. 
Wśród Rosyan w guberniach południo- 
wych i Kozaków nad Donem panują 
prądy rewolucyjne; żywioły małoruskie 
i kozackie gotowe są w razie represali 
do powstania. Agenci rewolucyjni silnie 
agitują w południowych guberniach. 

Siedzibą ruchu rewolucyjnego ma 
być Charków i stąd rozchodzi się agi- 
tacya na całą Rosyę. 

Zamordowanie Plehwego miało być 
również zainicyowane z Charkowa. 

Wobec takiego stanu rzeczy, w ko- 
łach rządowych odbywają się narady, 
dotyczące ukształtowania stosunków we- 
wnętrznych oraz przyszłości Rosyi. 


Istnieje projekt zwołania reprezentantów 


ziemstw na konferencyę o reformie fi- 
nansowej Rosyi. Taka reforma finan- 
sowa ma tworzyć wstęp do systemu 
konstytucyjnego. Równocześnie jednak 
stronnicy dotychczasowego systemu pro- 
ponują po przeprowadzeniu organizacyi 
policy; nadanie jej kierownikowi władzy 
dyktatorskiej. 


Koniec strajku w Berysławiw. 
Borysiaw, 8 sierpnia, W sobotę 
po południa na odbyłem zgromadzeniu 


robotników naftowych, uchwałono za: - 
kończyć strajk i w poniedziałek podjąć 


pracę. ` 


Dzisiaj zgłaszają się już robotnicy 


w poszczególnych firmach, a roboty 
częściowo podjęto. Wieczorem odcho- 
dzi z Borysławia 9 pułk piechoty. 
Wczoraj w południe w _rataneryi 
Schentzmana zgorzała bednarnia. Pożar, 
który wybuchł skutkiem nieostrożności 
zlokalizowano. Wczoraj po południu 


urządzili robotnicy pochód przez miasto. — 
Pochód odbył się zuvełnie spokojnie. 


Wspólne fotografie Sokołów góruoslą- 
skich, którzy brali udział w tegorocznym złocie 
w Poznam, Już nadeszły. Naczelnicy odno- 
śnych gniazd zechcą się zgłosić Do nre osobiście 
lub lesłownie, dołączając 25 Jen. na portorywm. 
Cena jednej fotografi: 2,50 mk. 

M. Och. x Unser Fruiz. O ile sobie przy- 
pominamy, listu od Pana nie odebi A 
O książki. do biblioteki zwróć się Pam - 


„p. dr. Kupuściiskiego. w Poznaniu. TE 


Rodacy! 
Szanownym rodakom Starej wsi, Proszowca, Rudnika, 
Gamowa, Pawłowa, Miedoni i okolic, denoszę uprzejmie, iż 
z dniem I-go sierpnia, otworzyłem interes 


towarów kolonialnych, żelaznych, krótkich 
i szkła tafiowego. 


Również można tutaj nabyć 


wina węgierskie, jako też i owacowe. 


Wszelkie towary zachodzące w zakres, sprzedaję przy 
bardzo przystępnych cenach. 
Z poważaniem 


M. Fabrowski, Racibórz- Płonia 


A z ulica kozielska-Głupczycka 


w domu RER Nawratka. 
arie ===H] 


Zaklad ar chitektoniczny. 


WOW ACTON TYCZCE ENO OEA TWO RON 10 
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Niniojszem TESST uprzejmie, że otworzyłem tutaj | 
w Katowicach przy ul. Następcy tronu (Kron: irinzenstr.} | 
naprze :ciwko lazareiu zakład architektoniczny i po- | 
lecam. się do wykonania projaktów w „nowomodnym | 


YTY A 


= stylu, kosztorysów, obliczeń statycznych ita. przy 
= taniem 1 prędkiem wykonaniu. Także wykonuje się prze- 
a 

È Eugen R. Yogt, architekt, 

3 mistrz murarski I olesielski. 
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Bank ludowy 


w Królewskiej Hucie na G. SI. ts 
ul. templa nr, 8 I piętro 
udziela 
pożyczek na weksle, 
a płaci od złożonych pieniędzy: 
4 od sta za półrocznem wypowiedzeniem, 


3'/2 od sta za ćĆwierćrocznem wypowiedzeniem, 

3 od sta za tygodniowem wypowiedzeniem. 
Qszczędmości przyjmuje się fuż od I marki 
począwszy aż do dowolnej wysokości. 

Od pieniędzy wpłaconych w pierwszych trzech 
dniach miesiąca oblicza się procent za cał „miesiąc, 
od złożonych w dniach od 4-70—16-go za pół miesiąca. 


Bank jest otwarty od 8—12 przed poł. lod 2—4 po poł. 


| Kto ma lòli ia s © ygarach, 
papierosach i tytoniach ?. 


J. Malczewski, Katowice, 
ul. Pocztowa 8. 


Konsum Unitas W Był mit 


, ML DEB 


Prosimy rodaków miasta Bytomia i okolicy do licznego 

przystępowania, Za dobry towar i rzetelną usługę ręczymy. 

Siini pokażną liczbę członków, możemy dać większą dywidendę 

Michał Wolski. Hieronim Kiełpiński. 
józef Szailik. 


3 - DML . , . Z poe 
3 starajcie się o wasze Żeny i córki 
12% i RUE, im Karola Well'a etstrakt mydlary (Karol z 
ZZ: Weul's Seifenekstrekt) najlepsze suche mydło proszki we. Și 
z i Z dnia roboczego czyni dzień ś świąteczny, utrzymuje zdro- $ 
Er wie i bieliznę w dobrym stanie, Należy wyraźnie żądać % 


Karola Weil'a ekstrakt Seny: 
iiien gai rA TEIE e 


J: Steinitz, 
(właściciel Juliam Piechowski) 


handel żelaza 
w Gliwicach, ul. Dworoowa nr. 2 


poleca po tanich cenach: 


piece żelazne, 


okucia 
do drzwi i okien, 


pumpy podwórzowe 


i wszelkie 


REY MR Bak 


By osięgnąć obrót wielki, sprzedaję 
jeszcze taniej niż dawniej. 


Wszystkie moje zegarki są starannie obciągnięte i na mi- 
nutę uregulowane. Za każdy zegarek daję 5 lat piśmienną 
gwarancyę. Obawy nie ma żadnej, bo to, coby się podobać 
nie miało, przyjmuję z powrotem 1 zwracam pieniądze, Trzeba 
się koniecznie przekonać, a kto nie kupi, si. trudno, ten sam 
sobie szkodzi. Zamówienia i podziękowania codziennie nadchodzą. 


Legarki czysto srebrne 
raęskie kluczykowe lub 
rem., z złotemi brzega- 
NX, mi cylindry na 6 kamie- 
My pi lepsze ro mrk. 
Zegarki niklowe 
po 5,40 i 8,00 marek. 


Zegarki z , Matką Boską 


czysto srebrne, pioi tylko lepsze, na 10 kamieni z złotem | kasowyc pieniędzy jest 21.000m. 


brzegami po 12 i 14 mk. 


Łańcuszki s 


po 25, 30, 50, 85 fenygów, lepsze niklowane po 1,00, 1,25, 
150, 1,75 mk. 


Czysto złote śłubme obrączici : 


8 karat. (333) stęplowane sprzedaję tanio i rzetelnie. 


Mój najnowszy 1500 ilustracyi bogaty cennik 


na zegarki, łańcuszki, biżuterye, także skrzypce, flety, klarnety, 
harmoniki, oraz noże, brzytwy i różne artykuły galanteryjne 
wysyłam każdemu darmo i franko. 


M. Danecki, Miejska Górka, 


Görchen, Bz, Posen. 


do skutkach. 


tępienia 
owadów 


s. Wrzeszinski, face kil i i 
skład żelaza P 
KATOWICE, ul. Grundmanna I 


Telefon nr. 209 
poleca do budowli: 
wszelkie artykuły budowlane: 
żelazne j==| belki, gwoździe, cement, gips, 
trzolnę, tekturę (papę), okucia do okien I drzwi 
po najniższych pono, 


Bank Ludowy v w Katowicach 

i. Andrzeja — Andreasstr. nr. 2, |. 
Bank otwarty od 8—12 przed południem 
> i od 2—4 po południu ~ Fa 
H Telefon udziela nr. 1012 po” 
pożyczek ma weksle 


i placi od złożonych w nim pieniędzy: 
3?’ za tygodniowem wypowiedzeniem, 
8'/s*fo za ćwierórocznem wypowiedzeniem, 
47» za półrocznem wypowiedzeniem. 


Od 1—3 włącznie oblicza się procenta za cały mie- 


Oszczędności od dziaci NOS Y od 50 fen. 


9 Bank ludowy w Rybniku © 
ul. św. Tana (Johannesstr.) 110 przy kościele | 


otwarty codzień od 8—12 i od 2—4 wyjąwszy 
niedziele i święta, udziela 


A 


pożyczek na weksle 


i płaci od złożonych w nim pieniędzy 
8% za tygodniowem wypowiedzeniem, 3!/4%% za 
ćwierórocznem wypowiedzeniem, 40% za półrocznem 
wypowiedzeniem. 
Od 1—3-go włącznie oblicza się procent za cały 
miesiąc; od 4—16 włącz. jeszcze za pół miesiąca. 
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Ed s130, od 4—16 włącznie jeczcze za pó miesiąca. $ 4 


Rofowce i 
wszystkie przy- 
SSWA bory dostarcza | Poszukuję do wynajęcia 
ć D najtaniej 0h „lub mniejsze gospo- 
Hans Crome, Einbeck 408, BTŻĘ. szyty a. pan; 
Poszuk. zastępc, Katalogi gratis. | do eksped, a Mał. Zełoszenia 
- Aby uprzątnąć zap asy, po- Katowicach pod lit. K. R. 300. 
lecam Szan, Publiczności od | Bs i 
15 sierpnia do 15 września A : 
stoning węsizoną 2 uczni 


funt po 60 fen: ` chcących się wyuczyć szewie- 
wędzonkę od brzucha ctwa i muzyki, przyjmie 
funt po 60 fen. Wincenty Oglodek, M. Dąbrówka, ` 


mistrz szewski i „muzykant. 


Henryk Gelsier, aaa A 
cznia i ozęladnika 

mistrz rżeźnicki, Iózefowiec. szewskiego, chcących się p: 

DOM uczyć przykrawania wierzchów 

w Świętochłowicach / przyno- WE ezeak Mo asia 

szący 2740 mk. r. płatu zaraz _(Lazareth). 

do sprzedania. Cena 39.000 ka SZARY = = 

wpła otrzeba 3—4000 m z mor) „ roli, ha- 

na 4'fa "fo ostatek pieniędzy na | mam zaraz do sprzedania. Zgło- _ 

długie lata. Kto? powie eksped. | szenia Portai, właściciel Józef — 

»Górnoślązaka« pa nr. 886. gl arfald >. Czerwionka. — 


e w domu pana Piechy 
Ś otwarty codzień od 8—12 | od 2—40 
wyjąwszy niecziele i święta 
daje 


pożyczki na weksie 
i płacić będzie od złożonych w nim pieniędzy: 
3° za tygodniowem wypowiedzeniem, 
8'/:'fo za ówierórocznem wypowiedzeniem, 
4 za półrocznem wypowiedzeniem. 


At Oszczędności dzieci przyjmujemy. pocz. od 50 fen. BA 


 KEGEGEŁEEIDDZ »*>>> == 
iay Ñ 
W Bank ludowy i 
w Koźlu ) 
ul. Koszarowa 38 w domu »Straży nad Odrąe. Ko 
7 przyjmuje wkładki oszczędności zacząwszy od jednej OB 


2 


c; marki w każdej wysokości, płącąc od nich ` 
si 4'jo za wypowiedzeniem ćwierćrocznem YE 
ty 51° za wypowiedzeniem miesięcznem sa 


siy 3°% za wypowiedzeniem trzydniowem; yi 

| udziela pożyczek na weksie przy Św onej odpłacie ÑZ 
ši; dziesiątej części po So a ża á 

Kto chce otrzymać poż yczkę 
Ry członek. 
w Bank otwarty codziennie z wyjątkiem Niedziel i Ry 

y Swiąt; godziny kasowe od 8—12 przed poł. i od 2 do Na 
y5 gN i 
GEE: n Eo 7. ŚŚ 


e AE 


wysyłamy franko 


I serya karty narodowe Io sztuk 1,00 mk 
PER „ Widoki z Katowic, „ 1,900 , 
3 èn » » $ i; Rs » 0,50 » 
RET ii Gliwic „o am e Oh 
5 » » 9 Raciborza » » 0,50 » 
CRER, p enm JBOŻJA x; O 
7 » y) » Lublińca n i »” 0,50 » 
ERR p -p stroje śląskie» 00 
9 » »” ŁŁ) sokole 3 » I „00 »y 
TO ję MARORROSBJEG= py + ZKĘÓJ 
I I "m » 33 s różne n” » 0,50 22) 
12 n p » humoryst. „ » 0,50 LEJ 


Odsprzedającym udzielamy odpowiedniego $ 
rabatu. Prosimy zawsze -pieniądze naprzód 
przesłać. Zamawiać można u“ naszych- pp. 
agentów i wpróst pod adresem: : 


„Górnoślązak” Katiowiiz O.S. 


-Do budowania 
z polecam swój dobrze zaopa rzony 
sklad |=] belek żelaznych, (esto: 
a tektury na dachy (papy), tektury izolacyjnej, 
a zamków, obręczy; gwoździ, an rów, pump, 
oraz 


S trzciny na sufity, pieców każdego rodzaju, 
cemestu, gipsu itd, 


TORP po niskich cenach 882 - 


> Emanuel Kozak, 
= Mikołów. ' 
Skia żelaza 1 materyałów budowały. 
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